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Groźba streifiu pralnego 
aa Węgrzech.

Czy w obecnej sytuacyi rząd 
może dopuścić do strejku?

Projekt reformy wyborczej, przedłożony 
przez dra Lukacsa, wywołał na Węgrzech 
silne wzburzenie. Nawet w obozie rzą­
dowej „partyi pracy" podniosły się głosy 
protestu — i szereg posłów wystąpił ze stron­
nictwa, nie chcąc popierać tego skandalicz­
nego projektu. Omówiliśmy kilka dni temu 
ów projekt, wykazując, że jest nietylko prze­
pojony na wskroś duchem reakcyjnym 
'n. p. nie wprowadza nawet tajności wybo­
rów!!), ale nadto nasuwa miastom sposobno 
ici do nadużyć i macherstw,rzktórych 
wybory węgierskie zdawien dawna słyną.

Rząd Tiszy-Lukacsa ma wprawdzie zna­
czną większość w sejmie, ale mimo to 
trudno przypuścić, aby projekt Lukacsa mógł 
się urzeczywistnić.

Na czele stronnictw, występujących do 
czynnej walki z projektem Dra Lukacsa, 
kroczą socyaliści. którzy zagrozili strej- 
kiem powszechnym na wypadek uchwa­
lenia projektu Dra Lukacsa. Stronnictwo so- 
cyaluo-demokratyczne zwołało na 26 b. m. 
kongres partyjny do Budapesztu, na 
którym zapadnie ostateczna, obowiązująca 
uchwała co do terminu rozpoczęcia i czasu 
trwania strejku.

Ubiegłej niedzieli odbyło się w Budapesz­
cie i na prowrncyi 50 zgromadzeń socjali­
stycznych, na których postanowiono n- 
rządzić strejk generalny, nie określa, 
jąc <zasu jego trwania. — Strejk ten ma 
potrwać ewentualnie 2—3 tygodni, a roz- 
pocznie się 29 lub 30 b. m. Socyaliści 
starają się, aby kolejarze i robotnicy z ga­
zowni i elektrowni przyłączyli się do strejku. 
Zecer zy dziennikarscy oświadczyli, że 
przyłączają się do strejku, wobec 
czego od końca stycznia przez kilka tygodni 
nie będą wychodziły na Węgrzech 
żudne dzienniki.

Rząd zdecydowany jest siłą zdusić w za­
rodku zapowiedziany strejk generalny. W so­
botę odbyła się rada gabinetowa, na której 
uchwalono już w pierwszym dniu strejku 
wystąpić przeciw niemu z „całą energią". 
A „energia" gabinetu Lukacsa opiera się 
bezwzględnie na bagnetach i żandarmach. 
Rząd prawdopodobnie zastosuje n stawy 
wyjątkowe, uchwalone niedawno przez 
parlament na wypadek wojny lub mobili­
zacji.

Kilkutygodniowy strejk generalny na Wę- 
grr.i cu — zwłaszcza w obecnej sytuacyi 
międzynarodowej — pociągnie za sobą naj­
fatalniejsze skutki ekonomiczne, które nie 
ograniczą się tylko do samych Węgier. Tak­
że G a 1 i c y a, skołatana dotychczasowem Dlaczego nie walczycie na linii Czataldży? (Opis wewnątrz numen). Tydzień Hu

do numeru do 
łączony jest 
Maleli

przesileniem, może skutkiem strejku na Wę­
grzech znaleść się w trudnej sytuacyi.

Rząd Tiszy-Lukacsa, jeźliby ściągnął isto­
tnie burzę strajkową na kraj, pogrzebałby 
się do reszty tak w opinii publicznej jak 
zapewne także w kołach najwyższych. 
Usunięcie gabinetu Lukacsa staje się z każ­
dą chwilą coraz konieczniejsze w interesie 
nie tylko Węgier ale całej monarchii.

Nowt zbrojenia Rosyi.
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 13 stycznia.
Za pozwoleniem cenzury wojskowej ofi- 

eyalna agentura telegraficzna w Petersbur­
gu ogłasza, że w Rosyi powołano pod broń 
dwa dalsze lata rezerwy z uwagi na nieu­
stające naprężenie międzynarodowe.

Dzienniki wiedeńskie stwierdzają, że sam , 
fakt powołania rezerwy i ogłoszenie tych j

faktów ma charakter demonstracyjny. „Neue 
Freie Presse" robi uwagę, że powołanie 
dwóch lat rezerw w Rosyi nie byłoby rze­
czą potrzebną, gdyby stosunki pomiędzy mo­
carstwami były istotnie tak dobra, jak przed­
stawia prasa póiurzędowa berlińska, która 
lubuje się w malowaniu całej sytuacyi euro­
pejskiej różowemi barwami. Zbrojenia rosyj­
skie są istotnie bardzo charakterystyczne. 
Rząd rosyjski chciał od Austro-Węgier, by 
to cofnęły pewne zarządzenia wojskowe. Gdy 
zaś rząd austro-węgierski się. na to nie zgo­
dził i równocześnie wyjaśnił, że jego zarzą­
dzenia nie mają charakteru zaczepnego, Ro. 
sya odpowiedziała na to wyjaśnienie powo­
łaniem dwóch lat rezerwistów. Nie jest to 
środek uspakajający. Dzienniki wiedeńskie 
dają do zrozumienia, że przykład, dany przez 
Rosyę, gotów znaleść naśladowników. Ta 
uwaga daje wiele do myślenia. Amon.
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Oroźby pasła rosyjskiego.
Co o tem myślą i piszą 

w Wiedniu,
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 13 stycznia.
Wiedeńska „Reichspost" cytuje wywiad, 

którego udzielił poseł rosyjski Hartwig przed­
stawicielowi dziennika petersburskiego „No­
woje Wremia1' w Belgradzie, panu Dymitro­
wi Jancewickiemu.

Wojska serbskie — oświadczył pan Hart­
wig — dowiodiy znakomitych zdolności wo­
jennych, wytrwałości i odwagi nieustraszo­
nej. Serbia wystawiła w tej wojnie 360.000 
żołnierzy na plac boju, owi żołnierze byli 
wybornie uzbrojeni, ubrani, oraz przejęci pa- 
tryotyzmem i duchem ofiarności. Serbia w 
ciągu kilku lat podwoi swoje wojska, ponie­
waż będzie mogła czerpać materyał żołnier­
ski także i z nowych pnwincyj. Liczba woj­
ska serbskiego bezwarunkowo powiększy się 
o pół miliona żołnierzy. Austrya będzie mia- 

’ la wówczas poważnego przeciwnika, któremu 
nadto z pomocą pospieszy cały Związek Bał-
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na czele tego Związku stanie Rosya. W tu- 

nanie, że Serbia za pośrednictwem Rosyi, 
postawi żądania, ażeby kandydatem na tron 
albański został książę wyznania grecko-pra- 
wosławnego. Nikt nie ma zamiaru propono­
wać któregoś z książąt serbskich, natomiast 
ma się na myśli księcia czarnogórskiego, al­
bo księcia rosyjskiego. Prasa już zawiadamia, 
że będzie działała w tym duchu. Kilka pism 
donosi: Spodziewamy się, że rząd rosyjski 
zastosuje się do tego żądania, ponieważ po­
kój jest tylko wtedy możliwym, jeżeli Alba­
nia nie będzie pozostawała pod wpływem 
Austro-Węgier i pangermanizmu.

Niewiadomo — dodajemy od siebie — czy 
wywiad pana Ilartwiga w dzienniku „Nowo­
je Wremia“, jest prawdziwym. Dziennikarze 
rosyjscy bardzo po macoszemu obchodzą się 
z prawdą. Prasa rosyjska słynie z tego, że 
przesadza, rozdyma fakta, oświetla je ina­
czej, a nawet zmyśla. Leży to już w cha­
rakterze Rosyanina, który unosi się fanta­
zją i grzeszy pyszałkowatością. Rosjaninowi 
brakuje taktu w sprawach politycznych, zro­
zumienia rzeczy i chłodnego oceniania faktów. 
Trzeba tedy poczekać, czy poseł Hartwig 
przyzna się do przypisywanego mu wywia­
du. Dziennik „Reichspost“ hołduje zapatry­
waniu, że ów wywiad jest prawdziwym. To 
też poświęca mu artykuł wstępny.

Z tego artykułu wstępnego wyjmujemy u- 
wagi następujące: Rola posła cesarsko-rosyj- 
skiego w Belgradzie posła Hartwiga jest 
wogóle bardzo dziwną. W okresie przesile- 
niowyin wagi pierwszorzędnej, w chwili, gdy 
zajmuje ważne stanowisko, robi politykę na 
własną rękę albo właściwiej mówiąc, robi 
politykę na rachunek panslawistycznego Ro­
syjskiego Towarzystwa Dobroczynności. Jego 
przełożony wielokrotnie przywoływał go do 
porządku. Po krótkim czasie atoli pan Har­
twig powraca do swoich wielomównych ga­
dać nieprzyjaznych, z których można oce­
niać, że jest wrogo usposobionym pokojowe­
mu i normalnemu uporządkowaniu sprawy 
na Bałkanie. Gdyby nie p. Hartwig, całe 
naprężenie polityczne w Europie, które dąży 
do tego, by zaprzęgnąć Związek Bałkański 
w służbę Rosyi, nigdy nie nabrałoby takie­
go niebezpiecznego zaostrzenia, jak to obe­
cnie widzimy. Nikt inny, jak pan Hartwig 
oświadczył, " że zabory terytoryalne serbskie 
nad morzem Adryatyckiem są bezwarunkowo

potrzebne. On też rozciągnął protektorat 
nad planem zabrania jednego z portów A- 
dryatyckich przez Serbię, on też wielokro­
tnie ogłaszał w prasie oświadczenia, wymie­
rzone otwarcie przeciwko Austro-Węgrom, 
on wreszcie teraz, gdy niebezpieczeństwa je­
szcze nie zupełnie zniknęły, ale mogłyby 
zniknąć bardzo łatwo, gdyby obie strony by­
ły lojalne, umienia poprzednie słowa uszczy­
pliwe w groźby pod adresem Austro-Węgier. 
Wiadomo, że Petersburg zazwyczaj w 24 go­
dzin później zaprzecza słowom p. Hartwiga. 
Prawdopodobnie stanie się tak i obecnie z 
wynurzeniami w dzienniku „Nowoje Wre- 
mia“, jakkolwiek te wynurzenia poręczył ko­
respondent swojem nazwiskiem. Cóż to są 
atoli za stosunki, że posła rosyjskiego nie 
można w inny sposób zmusić do milczenia, 
jak tylko w ten, te jego rząd później musi 
zaprzeczać ogłaszanym przez niego słowom, 
ponieważ polityka własna rządu nie zgadza 
się z podtrzymywaniem owych wynurzeń po­
selskich. Wobec tego nasuwa się z konie­
czności takie pytanie: Kto sprawuje rządy 
w Rosyi, czy panowie Kokowcew i Sazonow, 
albo, czy władza niespokojna i dla pokoju 
wiogo usposobiona, której myśl odzwiercie­
dla pan poseł Hartwig? Amon.

Rumunia a Bułgarya.
Zatarg bułgarsko-rumuński, który jeszcze 

w sobotę wedle relacyj pism wiedeńskich, tak 
groźnie się przedstawiał, obecnie znacznie 
złagodniał. Z dzisiejszych depesz nadeszłych 
w nocy, sądzić można, że między temi pań­
stwami przyjdzie do porozumienia. I tak „Ti­
mes" donosi: „Wczoraj rano odbyła się 
konferencya ^między Danewem a ministrem 
rumuńskim Jonescu. Konferencya ta uczyniła 
znaczny postęp, tak, że istnieje nadzieja o- 
statecznego załatwienia tej spornej kwestyi. 
Do udziału w tych rokowaniach zaproszono 
także delegatów serbskich, albowiem Rumu­
nia stoi na stanowisku, że także inne pań­
stwa bałkańskie muszą się przyczynić do 
koncesji dla Rumunii za jej neutralność. 
Dlatego Bułgarya żąda od Serbii odstąpienia 
Monastyru, gdyż dopiero wtedy mogłaby u- 
czynić Rumunii znaczniejsze koncesye.

Anglia i inne mocarstwa starają się po­
średniczyć celem złagodzenia konfliktu, tak, 
że sprawa ta chwilowo straciła swoje ostrze 
i na razie Rumunia nie wykona swej groź­
by, że dwa korpusy rumuńskie przekroczą 
granicę bułgarską. Spodziewają się nawet, że 
prowizoryczne porozumienie między Rumunią 
a Bułgaryą nastąpi jeszcze w tym tygodniu, 
przed ukończeniem rokowań pokojowych z 
Turcyą".

Wiadomości te należy jednak oceniać kry­
tycznie. Porozumienie między Rumunią i Buł­
garyą jest bardzo wątpliwe i istnieje obawa, 
że konflikt między temi państwami nie ina­
czej będzie rozwiązany jak tylko w drodze 
zbrojnego starcia.

Łosv pokoju.
(Rokowania pokojowe. — Niezachwiane stano­

wisko Turcyi. — Interwencya mocarstw}.
Sprawa rokowań pokojowych ani na krok 

nie postąpiła naprzód. Tak delegaci tureccy 
jak delegaci państw bałkańskich nie opuści­
li jeszcze Londynu i przyjęli nawet zapro­
szenie na obiad, który się odbędzie w czwar­
tek u ambasadora austro-węgierskiego. Wy­
nika więc z tego, że jeszcze zawsze liczą się 
z możliwością dalszego kontynuowania ro­
kowań.

„N. Fr. Presse" podaje rozmowę swego 

korespondenta w Konstantynopolu z wybi­
tnym dyplomatą tureckim, który między in- 
nemi oświadczył, że Turcya w sprawie A- 
dryanopola i wysp Egejskich wypowiedziała 
swoje ostatnie słowo i nie zmieni abso­
lutnie swego stanowiska; nie da się 
też zatrwożyć groźbami co do posiadłości tu­
reckich w Azyi już choćby dlatego, że An­
glia najwyraźniej związana jest co do Tur­
cyi azyatyckiej układem zawartym swego 
czasu między Anglią a Turcją.

Prawie pewnem wjdaje się jednak, że ro­
kowania pokojowe, o ile zostaną ponownie 
podjęte, będzie musiala wyprzedzić interwen­
cya mocarstw.

Według depesz nadeszłych dzisiaj w nocy 
ź Londynu, w kołach dyplomatycznych utrzy­
mują, że wszystkie mocarstwa zatwierdziły 
tekst noty zbiorowej, która zostanio natych­
miast w Konstantynopolu wręczona.

Ostateczne sformułowanie tej noty pra­
wdopodobnie nastąpi dopiero dziś, a to dla­
tego, że Anglia poczyni jakieś ważne uzu­
pełnienia, które mają być korzystne dla po­
koju.

Dyplomatyczne sfery we Francji bardzo 
pesymistycznie zapatrują się na akcyę inter­
wencji mocarstw w Konstantynopolu i a- 
trzymują, że interwencya ta pozostanie boa 
skutku.

Niepokoje w Turcyi.
(Obawa rozruchów. — Zgromadzenie narodo 

we a wojna}.
t » •

Z Konstantynopola nadeszły wiadomości, 
świadczące o wielkim wzburzeniu umysłów 
Turków. Urzędowe kola liczą się nawę! 
z możliwością rozruchów.

I tak wskutek ciągłych pogłosek o tem 
jakoby Młodóturcy zamierzali w celach re­
wolucyjnych urządzić napad na Portę pod 
czas obecności wielkiego wezyra, dyrekcyi 
policyi zarekwirowała wojsko, które pospie­
szyłoby, aby obsadzić pałac Porty, minister­
stwo wojny i kilka innych ważnych pun­
któw. Z Pery popędził szwadron kawaleryi 
do Stambułu. Jeden batalion obsadził Portę 
i kilka sąsiednich budynków. Śledztwo nie 
wykazało jednak jeszcze nic takiego, cobj 
świadczyło o planie zamachu na Portę lub 
demonstracji. Podobno wielki wezyr otrzy­
mał listy z pogróżkami, wzywające go dc 
dymisyi.

Wskutek uchwały Rady ministrów zosta­
nie zwołane wielkie zgromadzenie narodowe 
które ma ostatecznie zastanowić się nad kwe- 
styą wojny, czy pokoju.

Do uchwał zgromadzenia narodowego -u 
Turcyi przywiązują olbrzymie znaczenie. —■ 
W berlińskich sferach dyplomatycznych u. 
trzymują, że narodowe zgromadzenie 
tureckie oświadczy się za wojną. 
Delegaci tureccy otrzymali instrukeye, w myśi 
których mają dziś opuścić Londyn, w razie, 
gdyby delegaci bałkańscy nie poczynili no­
wych propozycyj.

Z Sejmu pruskiego
Rozprawy budżetowe.

Berlin. Sejm pruski obradował wczoraj 
w dalszym ciągu nad budżetem.

Minister rolnictwa Schorlemer oświadczył, 
że głównym celem kolonizacyi wewnętrznej 
jest udzielenie pracy chłopom i robotnikom 
rolnym w zagrożonych pod względem naro­
dowym prowincyach. Mając ten cel na oku 
rząd nie da sobie czynić zarzutów, że jest 
słabym.

ENZ Austryackie Towarzystwo motorowe

światowej sławy samochody luksusowe, cięża- 
autoomnibusy, dorożki automobilowe. Motory

marki

rowe,
stałe: benzynowe, ropne, urządzenia ssąco-gazowe. Filia w Krakowie. Telefon 1026
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Poseł Seyda podnosi, że ustawa o Jezui­
tach rani uczucia ludności polskiej. Im wię- 
e«i jeet zapasów kasowych, tem więcej wy- 
da,»« się na cele kolonizacyjne; na ucisk Po- 
bróów wydano już przeszło miliard. Wywła- 
iwiwnie jest aktem gwałtu na ludności pol- 

Rząd idzie naprzód ze świadomością 
t o, aby polskich właścicieli rolnych uczy- 
uń‘ bankrutami.

Wiceprezydent Krause uważa, że wyraże- 
n e to jest niedopuszczalne.

Poseł Seyda zakończył swe wywody stwier­
dzeniem, że Polacy nie mają zaufania do 
rządu i dlatego głosować będą prze­
ciw budżetowi.

Poseł Wiemer (postęp, partya ludowa) o- 
iwiarfcza, że stronnictwo jego zasadniczo 
i«st przeciwne ustawie o wywłaszczenia.

Minister spraw wewnętrznych Dalwitz o- 
iwiftdcza, że zażalenia posła Seydy nie są 
uzasadnione. Dowodzi tego ciągła prowoka­
cyjna agitacja Polaków, którzy odpowiedzial­
ność pragną zwalić na innych.

Na tem posiedzenie zamknięto; następne 
szislai.

Berlin. Wybory do Sejmu praskiego od­
będą się prawdopodobnie dn. 14 maja.

III llllllllll Bil "I mi ■ ■ IW —

Przygotowania do sesyi 
parlamBHtarnsj.

Widoki przeprowadzenia małe­
go planu finansowego.

Wiedeń. Wczoraj popołudniu odbyła się 
w parlamencie na zaproszenie prezesa ko- 
initiyi finansów Dra Urbana konferencya 
reprezentantów stronnictw większości. Z Po­
laków wzięli w niej udział posłowie Abra­
ham o w i c z, Korytowski i L e o. Przy 
obradach obecnym był także minister skarbu 
dr. Zaleski. Obecni reprezentanci stron­
nictw większości oświadczyli się w zasa­
dzie za proponowanem podwyż­
szeniem podatku osobisto-docho- 
d o w e g o, jed nakże przeciw obligatoryj­
nemu wglądowi w księgi kupieckie. Mówio­
no też o podatku od zapałek. Projekt ten 
jednak nie jest jeszcze ustalony; nie jest też 
pewuern, czy w przedłożeniu podatek ten 
będzie wyznaczony na 1 czy na 2 hal. od 
pudełka. Dziś dalszy ciąg obrad. Na konfe­
rencję wczorajszą nie byli zaproszeni Włosi, 
Rusi ni i socjaliści.

Ziaąity porozumienia między 
nąses a stronaictwaml.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Wczorajsza konferencya przed­

stawicieli stronnictw większości z reprezen­
tantami rządu jest ze wszech miar do 
niosbą. Na konferencji tej przyszedł do 
skutkn kompromis między rządem a stron­
nictwami większości na następujących pod­
stawach:

1. Podatek od zapałek będzie sta­
nowczo zaprowadzony;
jg;,2. W nader ważnej sprawie wglądu do 
ksiąg handlowych przyszedł do skutku kom­
promis. Rząd domagał się obligatoryj­
nego przeglądu ksiąg handlowych, podczas 
gdy stronnictwa gotowe były przystać na 
wgląd do ksiąg handlowych tylko w po­
stępowaniu przed Tl-gą instancyą 
władz podatkowych i to tylko na 
życzenie opodatkowanych. Rząd 
zaakceptował to stanowisko stron­
nictw większości.

3. Podwyższenie podatku osobistodochodo- 

wego nastąpi dopiero przy dochodzie 
10.000 k. rocznie, podczas gdy rząd do­
magał się podwyżki już przy niższym do­
chodzie.

Pierwsze posiedzenie Izby posłów odbę­
dzie się w poniedziałek 23 bm. o godz. 3 
popoł. Sesya potrwa do 7 lutego. — 
Następnie będą sejmy krajowe obradowały 
przez 6 tygodni. Po Wielkiejnocy zbierze 
się parlamentarna komisya budżetowa, 
a delegacye zbiorą się 8 maja.
.......................... i. i.i.......... 'u.. ...i7ggifaj.iia.aB 

faHiwa djr. Solskiego.

Krak, korespondent „Kurjera Warsz." oma­
wia w obszernym artykule powody, które — 
oprócz złego stanu zdrowia — skłoniły dyr. 
Solskiego do zgłoszenia rezygnacji z dyre- 
ktorstwa w teatrze krakowskim i które pra­
cę w tym teatrze czynią ciężką i ryzykowną. 
Oto frekwencya publiczności jest względnie 
mała, bo miasto jest nbogie, wymagania 
co do wystawy i gry są ogromne, aktorzy 
ciągną do większych i bogatszych miast, 
kontrakt dyrektora z miastem jest. b. cięż­
ki — nadomiar kinematografy i dwa Varie- 
te... (Dodamy tu od siebie, że do istniejących 
kinematografów przybędzie jeszcze kilka).

Korespondent „Kurjera Warsz.“ konklu­
duje:

„Zbieramy więc krótko: ciężary ze strony 
miasta; brak stosunku między możliwą frek- 
wencyą a budżetem teatralnym, co do perso- 
nalu i wystawy; emigrowanie aktorów na 
sceny większe, gdzie płacą gaże stosowne do 
pracy wyższego poziomu, gdzie praca nie 
tak ciężka a arena szersza, óto parę warun­
ków w jakich musi żyć i działać teatr kra­
kowski, wśród żądań, krytyk i pretensyi ze 
strony opinii, która zresztą ma rację ze swe­
go stanowiska, bo nie może wchodzić w księ­
gi kasowe ani w stosunki teatrów polskich 
w ogóle, alo żąda teatru wyborowego co do 
aktorów i repertuaru.

To dla określenia stanu faktycznego. Na 
razie rozważa się dwie ewentualności: albo 
gmina dyr. Solskiego od umowy nie zwol­
ni, albo też u czy u i to, a wówczas będzie 
rozpisany konkurs na dzierżawę teatru. Ma 
my już nawet kandydatów, bo o to w opinii 
naszej daleko łatwiej, niż o wejście w sy­
tuacyę sceny i o popieranie jej niełatwej 
walki o byt. Zatem mówi się znów o p. Ale­
ksandrze Bandrowskim, b. tenorze opery 
frankfurckiej, który obecnie pracuje w Kra­
kowie jako profesor śpiewu; dalej wymienia­
ny jest p. Michał Tarasiewicz, nie tak je­
szcze dawno ulubieniec naszej publiczności, 
dziś oddalony od sceny, osiadły w Warsza­
wie; łącznie z jego nazwiskiem wspominany 
jest także jeden z dziennikarzy krakowskich 
jako współdyrektor (Noskowski). Mówi się 
wreszcie o Ryszardzie Ordyńskim, jednym 
z reżyserów Reinhardta w Berlinie, krako­
wianina, który miałby podobno podzielić pra­
cę z p. Leonardem Bończą, wybitnym arty­
stą naszej sceny.

Notuję to z obowiązku dziennikarskiego, 
nie biorąc odpowiedzialności. Jedno jest 
wszakże pewne: to, że bez względu na po­
zostanie p. Solskiego u steru, czy przybycie 
innego kierownika, winien zmienić się sy­
stem traktowania teatru przez miasto. Jeżeli 
Kraków chce mieć scenę dobrą, winien 
byt jej ułatwić. Inaczej żądania stawia­
ne teatrowi tracą podstawę słuszności, a po­
woływanie się na kulturę, tradycye i t. d. 
stają się pustą deklamacyą. Miejmy nadzieję, 
że reforma przyjdzie rychło — będzie rady­
kalną".

wyjątkowe dnia tego znurzenie artystki. — 
Franciszek Bylicki.

teWo sceny I ntarty.
Koncert Heleny hrabiny 

Morszty  nó wny.
Lat parę minęło, kiedy publiczność kra­

kowska miała sposobność słyszćc grę młodziut­
kiej pianistki. Podziwiano wówczas: siłę 
wytrwałość i niezawodność gry — Takie za­
lety stanowią cenny’ materyał dla postępu 
i rozwinię ia się talentu.

Wczorajszy koncert na który stawiła się 
dystyngowana publiczność, posiadał właści­
wość potęgowania wrażeń — bo wykonanie 
sonaty apassionaty Bethovena zagranej dla 
wymagań wybrednych zupełnie zadowalniają- M I’’ § % / 
co, domiary talentu koncertantki nie znpeł- u Or­
nie dorosło. Jednak im głębiej w program TEATRU 
tem świetniej artystka _ się prezentowała i ni{e|sięjea-o 
stanęła w trzeciej części programu na nie- 4 •&
zwykłym poziomie — To też niektóre utwo- — 
ry Chopina, szczególnie etuidy, Tarantela 
Liszta i dodatki nad program wywołały bu- « *

Dożywocie
Z teatru miejskiego. Na uroczysty ob- Kom ody a w 3 a 

chód 50 rocznicy powstania styczniowego ktaoh ‘wierezon 
wystawi teatr krakowski, w dzień rocznicy, A)- hr- Fredry, 
we wtorek 9 stycznia, sztukę p. Józefa Wi- OSOBY: 
śniowskiego „Leci liść z drzewa". W ra- Leoa BirbaI,cki 
mach „cztero-strofowej pieśni dramatycznej ‘, st. Stanisławski 
zamknął autor martyrologię polską z r. 1863, Doktor Hugo 
a rozumiejąc, że najbardziej natchnionym Noskowsk 
poetą wypadków styczniowych jest Grottger, Orgon 
trzy najbardziej wstrząsające swym tragizmem Rygiei
obrazy „Polonii" wcielił w kształt żywy na R^zia, córka 
scenie, ilustrując rysunki grottgerewskie peł- [^.annów!ta 
nym uczucia wierszem. Teatr krakowski z ŁatJ.a 
pietyzmem i starannością przystępuje do wy- ' solski
stawienia tej sztuki, w rocznicę powstania Twardosz, 
styczniowego, w przeświadczeniu, iż wskrzę- M.Jędnowski. 
szoite przez poetę a tak drogie sercu posta- Rafał Lagena 
cie zmartwychwstaną w akordach pieśni. Bończa

Dziś we wtorek 14 bm. wystawie teatr ,
krakowski „Dożywocie" z repertuaru fredrow- Borotisla
skiego na liczne żądania zakładów wycho- 
wawczych i pensjonatów z dyrektorem Sol- 
skim w roli Łatki. (). Senowslś

Benefis Talajnera odbędzie się w środę Basista 
w »Nowosciach“. Na wieczór ten wybrał be- * * . 
nefisant swój najlepszy repertuar i zaprosił Faktor _ 
do wzięcia udziału w tym wieczorze pp.: Bo- _ A". Branda
rowską, Wyrwicza i Kai i ci ń skiego. W czwar- Wekslarz 
tek dnia 16 stycznia zupełnie nowy pro- rótwtw
gram kabaretowy i yarietowy. W sobotę dn.
25 stycznia odbędzie się druga reduta. strói

Puchalski

Co słychać w
Kraków, 11 stycznia. * •

Burzenie walu kolei obwodowej. Scena w mieście, 
Dzisiaj rozpocznie się burzenie wału kolei 
obwodowej od strony zachodniej. Rozburze­
nie wału i wywiezienie ziemi potrwa 3 do 4 
miesięcy. Do usunięcia przypadnie 100.000 
ra. sześć, ziemi i 3000 la. sześć, murów. — 
Roboty wykonane będą równocześnie w trzech 
punktach: przy ulicach Długiej, Karmelickiej 
i Zwierzynieckiej. Ziemia wywożoua użyta 
będzie na zasypanie dołów na gruntach po- 
fortecznych za ulicą Długą i dla wyrówna­
nia terenu około nowych will przy Parku 
krakowskim i innych przy ul. Kazimierza 
Wielkiego. Roboty prowadzi firma Bttter i 
Tlachna.

Sprzedaż Woli Justowsklej, o której 
już z początkiem jesieni pierwsi donieśliśmy, 
jest już faktem formalnie dokonanym. Z ini-

CK

Peżyser;
MaryAti 

Jednowski.

Początek 
1 godz. 71/, 
Koniec 

' godz. 9“/4

O

o

KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA
w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej.

Książki szkolne
Mnpy, stiBjy i Poririjczntk tlt saak) pF?wato»J, IM-
Biaczsi-a i łijssdiwM riasykiw ptisHofc t cHtttysli. tzSoły

paleta: 
ŚWIEŻO WYDANY

Przewodnik po Tatrach
imielowekiego cz. III K 4-~, I Ł 3' H K 5-20, IV K 2'-.

SAMOUCZEK
JĘZYKA ESPERANTO

Kronenberga (trzeci tysiąc) - 60 haL z przesyłka 70 hal 
Eeperanckie, Gramatyki, Słowniki, Literatura, 

w wielkim wyborze,
Przy zamówieniach z prowincyi należy dodać w przeciągu jakiego czasu zamówienie ma być uskutecznione. 21
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sa jortepun i rożne Initninaita posiaau w ziuniyu ajMls. Chmielowskiego iii k <•-,



4 Nr. 11 „NOWINY. DZIENNIK POWSZECHNY8 z 15 stycznia 1813;

T a n ł cyatywy kancelaryi adw. Nitscha zawiązane 
I U u Ll J aosłało konsoreyum udziałowców, które na- 

* było Wolę Justowską — z wyjątkiem pała- 
urifłniumbA 00 ’ Parku’ btóre przeszły na własność bi- 
WluUwlSfifl 6kupstwa krakowskiego — od spadkobierców 

__ ks. Marcelego Czartoryskiego. W skład kon- 
RFPFRTIIAR 80i'c>'um wchodzą p. L. Horodyski i jego ro- 
nE.rxtHUAn dżina. Cena kupna wynosi 1,000.000 koron. 

•___________ Wola Justowską, w skład której wchodzą
miejskiego. Skały panieńskie — razem 750 morgów - 
"Wtorek: 1 . . . ------
ć,,Dożywocie“. Ubolewać należy, że g m i n ą nie nabyła Wo- 
Sroda:
„Posażna 
wdowa".

Czwartek:
„Peer Gynt“

Piątek:
„Posażna 
wdowa".

Sobota:
„Kobieta 
i pajac"

Niedziela:
popołudniu 

„Betleem 
Polskie".

wiociór
„Kobieta 
i pajac"

1 .JDobrz^skro- Spółki spożywczej chrześcijańskiej. Zebrani 

jony frak". zastanawiali się nad działalnością wybranego 
__________ _ na poprzedniem zebraniu komitetu sanacyj- ®WMI nego oraz nad przyczynami upadku Spółki.
KINO Przemawiał między innymi: przewodniczący 

T F A T P komitetu prof. Przybylski, sekretarz prof. Pa- 
> L A 1 K choński, p. M. Świderska i p. Łapicki. — 

T. S. L. W końcu postanowiono zwołać wielkie zgro- 
Iłl. FOŚiflSlS fi. radzenie wszystkich członków Spółki w ce- 
Przedstawienia lu powzięta ostatecznej decyzyi.

w dnie powsied. W rocznicę powstania. Krakowski ko- 
Cd0Siov Vi°cił m'tet obcho<łowy przesyła nam następującą 

w niedziele i odezwę:
święta od 3-11 Pięćdziesięcioletnia rocznica styczniowego 

'wie ozór. powstania przypomniała nam żywiej chwile
F.wagwwag szczytnych uniesień, wielkich i najszlache- 
TFATD tniejszych ofiar narodu. Święcąc rocznicę 
£ C.A i K ©brony Ojczyzny, nie wydajmy ani grosza 
Nowości, obcym bez potrzeby, bo każdy grosz Polki 
Początek o g. i Polaka jest cząstką narodowego mienia.
8 wieczór. Panowie i panie nie ofiarujcie i nie przyj­

mujcie w tym czasie ozdób balowych i koty- 
Repertuar: lionowych sprowadzonych z zagranicy. —
Teatr ^wiatlnu w czasie zabaw używajcie wyłącznie odznak 

iimrniiiH obchodowych 63 r., które w formie pięknych 
jjUultuHA szpilek z godłami narodowemi wydał komi- 
Cfa-nwiólnn 1C tefc krakowski na rzecz weteranów ostatnie- 
uiafUisISłlia ID. g0 powstania. Odznaki te będą trwałą pa- 
Od piątku d. 10 miątką, a grosz pozostanie w ręku polskiego 
bm. do soboty robotnika.
d. 18 bm: 1. Dra- szpjiki, tylko po 10 h. sztuka, otrzymać 
Chdsto" °osnu- można w IV wydziale magistratu m. Krako- 
ty na tle’ fanta- wa (dom Larysza) albo u ks. dra Caputy ja- 
styczuej powie- ko przewodniczącego subkomitetu składkowe- 
ści Aleksandra „0 (a]. św. Anny 11).
pSootS- Znaczki jubileuszowe. Biuro wydaw- 
bieg d. 5 bm.). nicze krakowskiej Delegacyi Tow. wzajemnej 
2. W Alpach, pomocy uczestników powstania z r. 1863/4 
zdjęcie z natury. WywgZy w go-ta rocznicę powstania znacz- 
czenie wytrzy- jubileuszowe, zwraca się z prośbą do To- 
matościmetali, warzystw, instytucyj polskich i ogółu o po- 
nauk. 4. Kuryer moc w rozpowszechnianiu tych znaczków, 
wojskowy, dra- yę- rokn jubileuszowym nie powinien żaden 
Książę1 Pan za- list, Pochówka, rachunek, pakiet, bilet wstę- 
bawna komedya pu do miejsc rozrywkowych obejść się bez 
6. Bokser, hu- znaczków, z których czysty dochód może stać 
moreska. 7. Naj- ZBaczną pomocą dla niezdolnych obecnie 
^ad^yfmSn*  do Prac.V uczestników powstania, którzy krwią 
przedstawienia swą i poświęceniem dowiedli miłości Ojczy- 
odbywają się zuy.

codziennie od g. 
4-101/,. W nie­
dzielę i święta 

od g. 3-11.

przeznaczoną jest do rozparcelowania. — 

li Justowskiej, lubo prezydyum rniakta gorą­
co tę sprawę popierało. Cena kupna okazała 
się atoli za wygórowaną, wobec czego w ło- 
nie Rady powstała opozycja przeciw proje­
ktowi zakupna.

Rada archiwalna. „Wieuer Ztg" ogła­
sza: Minister spraw wewnętrznych zamiano­
wał zwyczajnymi członkami Rady archiwal­
nej na lat pięć zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego dra Krzyżanow­
skiego dyrektora archiwum miejskiego w Kra­
kowie, pensyonowanego profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego radcę dworu dra Stan. 
Smolkę w Rudawie pod Krakowem i zwy­
czajnego profesora uniwersytetu lwowskiego 
dra C. Studzińskiego.

W sprawie spółki spożywczej. Wczo­
raj wieczorem w Polskiej czytelni katolickiej 
zebrali się członkowie popadłej w konkurs 1

Znaczków tych na żądanie dostarcza się 
w osobno na ten cel wykonanych kopertach 
i mogą one stanowić ładne fanty przy róż­
nych zabawach, urządzanych w ciągu roku 
jubileuszowego. Zamawiać można w binrze 
wywiadowczem krak. Delegacyi Tow. ucze­
stników powstania z r. 1863/4 w Krakowie 
(ul. Dlnga 10).

XVII wystawa sztuki. Otwarcie wysta­
wy Tow. artystów polskich „Sztuka" nastąpi 
dnia 16 b. m. we czwartek o godz. ł/zl2-tej 
przed południem. Zaproszenia na vernissage 
będą w ciągu dnia dzisiejszego rozesłania.

W Tow. technicznem odbędzie się d. 
14 bm. o g. 7 wiecz. w sali posiedzeń Twa 
posiedzenie tygodniowe. Na porządku dzien­
nym: dalszy ciąg dyskusyi nad referatem p. 
inż. St. Stobieckiego w sprawie „Projektu 
ustawy o planie regulacyjnym i komasacyi 
gruntów budowlanych".

Likwidacya starej firmy. Istniejąca w 
Krakowie od r. 1859 wielka firma p. Salo­
mona Rittermana — w ostatnich latach wła­
ścicielami firmy byli synowie założyciela pp. 
Joachim (radca miejski) i Aleksander — po­
stanowili przeprowadzić 1 i k wid a cy ę przed­
siębiorstwa. Na decyzyę wpłynęła depresya i 
ogólna stagnacya, która zwłaszcza dała się 
we znaki przemysłowi tkackiemu. — Firma 
Ki Herman nów prowadziła hurtowny skład 
płócien i towarów łokciowych. Klientela fir­
my rekrutowała się przeważnie z pośród 
kupców w pasie pogranicznym Królestwa.

Ślub. W dniu 11 bm. w kościele 00. 
Zmartwychwstańców, odbył się ślub p. Lu­
dmiły Szarłowskiej, asystentki rach. gazowni 
miejskiej w Krakowie, z p. Rudołfem Tchó- 
rzewskim, adjunktem rach. gazowni miejsk. 
i współwłaścicielem firmy „Szatnia" w Kra­
kowie. Związek małżeński pobłogosławił wuj 
panny młodej JE. ks. arcybiskup Teodoro 
wieź-

Zuchwała kradzież. Wczoraj popołu­
dniu idącemu na pocżtę p. Markusowi Lich- 
tigowi dwóch wyrostków wyrwało z ręki 
pakiet z zawartością 200 koron i czek na 
1100 koron. Na krzyk poszkodowanego prze­
chodnie dopędzili uciekających wyrostków i 
odebrali zabrane przez nich pieniądze. Przy­
trzymanych 15 1. Adama Adamkiewicza i 
14 1. Bolesława Borka oddano w ręce poli­
cyi.
Z kroniki żałobnej.
Franciszka Cherdliczówaa, lat 61, zmar­

ła 13 bm.
Marya Kozioł, lat 48, zmarła 13 bm. 
Jędrzej Kasprzyk, lat 52, zmarł 13 bm. 
Wojciech Sak, łat 42, zmarł 13 bm.
Marya Gwiazdowiczowa, zmarła 13 

b. m.

Z kraju.
Wieliczka. (Włamanie do sklepu 

Kółka). Dzisiejszej nocy do sklepu „Kółka" 
p. Andrzeja Maciejczyka włamali się niewy- 
śiedzeni dotąd sprawcy. Rozbili ognio­
trwała kasę, skąd zabrali 2 tys. koron. Wła­
mywacze unieśli z sobą znaczną ilość wiktu­
ałów. Śledztwo prowadzi wachmistrz żandar- 
meryi Plumeniuk, znany ze swej,4 energii i 
sprawności.

Z Tarnowa pisze nasz korespondent: 
Liga pomocy przemysłowej urządziła w dniach 
9, 10 i 11 bm. w sali Tow. strzeleckiego 
postój wystawy ruchomej — łącząc ją z sze­
regiem odczytów na temat: rodzimy przemysł 
domowy i fabryczny. Odczyty ilustrowano 
obrazami świetlnymi. Wystawa w skromnych 
rozmiarach, jednak umiejętnie urządzona ścią- 
gła przez trzy dni tłumy publiczności. Przy 
sposobności należy zaznaczyć, że powołane 

do życia przed laty kilku „Towarzystwo boj­
kotu towarów pruskich" zamarło widocznie, 
bo nie daje znaku życia. Towary obce wy­
pierają krajowy wyrób, a nawet urządzenie 
wystawy napotykało na pewne trudności. — 
Może jednak znajdą się jeszcze jednostki 
chętne do ujęcia „akcyi bojkotowej" w swoje 
ręce i sprowadzenia jej na pożądane tory.

Wybory do Rady m. Lwowa. Lista 
kandydatów zjednoczonych stronnictw naro- 
rodowych ma następujący układ: 46 mie­
szczan, 26 narodowych demokratów, 18 ży­
dów, 7 demokratów polskich, 6 katolików 
i 3 ludowców.

Sprawa Banku parcelacyjnego. Je­
dno z pism lwowskich donosi, że pomimo, 
iż prokuratorya państwa cofnęła oskarżenie 
przeciw b. byrektorom banku parcelacyjnego 
pp. Deskurowi i Poznańskiemu, rozprawa 
przeciwko nim się odbędzie z powodu wnie­
sienia przez poszkodowanych Wilchelma Wilgf 
i Jana Michalika skargi subsydyarnej.

Tragiczne polowanie. Ze Lwowa do­
noszą: W ubiegłą sobotę hr. Skarbkowie 
urządzili polowanie w S. Wiszni, w którem 
wzięło udział 18 osób, między innymi Win­
centy Serwatowski, syn Teodora Śerwatow- 
skiego, właśc. majątku Budniowa w powiecie 
tarnopolskim. W czasie polowania p. Serwa­
towski kazał chłopu podać sobie strzelbę. 
Obrócony! tyłem sięgnął p. S. po nią i za- 
miast za lufę, pociągnął za kurek. Strzelba 
wypaliła i cały ładunek utwił w prawej no­
dze. Z powodu wielkiej odległości innycł 
uczestników polowania — ratunek był nie­
możliwy. Przewieziony do leśniczówki p. S 
skutkiem upływu krwi — zmarł. Ś. p. Ser 
watowski liczył lat 26 i przebywał stale w< 
Lwowie; służył obecnie jako jednoroczn; 
ochotnik.

Dlaczego nie walczycie nn linii 
Czutaldży?

(Patrz ilustrację na stronicy 1-ej)
Skutki dotychczasowej wojny srodze od 

biły się na Bułgaryi. Wszyscy zdolni do no 
szenia broni mężczyźni stoją na linii Cża- 
taldźy i czekają tam na zawarcie pokoju, 
względnie na hasło do dalszej walki. Bułga­
rya straciła w wojnie 90.000 ludzi tak, że 
ministerstwo musido powołać do służby po­
pisowych z 1914 roku, aby wzmocnić prze­
rzedzone szeregi. Starzy, 60 letni landsztur- 
miści, którzy dotychczas pełnili służbę gar­
nizonową. wysłani zostali do frontu, a na 
ich miejsce przyszli rekruci, aby się wyćwi­
czyć w robieniu bronią.

Tak tedy wsie, sioła i miasta są ogołocone 
z mężczyzn a wszelka praca w polu i war­
sztatach spoczywa. To też głód na dobre za­
czyna już zaglądać do chat bułgarskich 
gdyż kobiety same nie są w stanie podołać 
całej pracy. Nic tedy dziwnego, że kobiety 
pragną zawarcia pokoju, aby mężczyźni już 
wreszcie powrócili do domów. Niechęć kobiet 
bułgarskich zwraca się przeciwko przebywa­
jącym w miastach młodym rekrutom, którzy, 
ich zdaniem, powinni iść do frontu, aby zlu­
zować starych.

Niedawno temu przyszło w Zofii do for­
malnej rewolty. Mnóstwo wieśniaczek zebra­
ło się przed głównym odwachem, gdzie za­
częły hałasować i złorzeczyć władzom.

- Dlaczego mie walczycie pod Cżataldżą' 
— wołały rozgoryczone kobiety pod adresem 
młodych rekrutów.

Mało brakowało, a byłyby szturmowały 
odwach. Władze położyły wreszcie kres te; 
„babskiej rewolcie".

Zaproszenie do prenumeraty na gazetę losowań

W

K 3 60 
„ 180

TEATR
APOLLO
Początek o g. * '
84 wieczór. Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztową 

Półroczna

Autentyczny wykaz ciągnień wychodzi 2 razy na miesiąc 
każdego 2. i 15. i ogłasza dokładnie wykazy ciągnień i re- 
stancji losów krajowych i zagranicznych, dozwolonych w Austryi.

NUMERY OKAZOWE ZADARM0, OPŁATNIE. = 
Administraeya gazety losowań i handlowej 

„Piaf »8H1 MERHuHY“, Ma®, RyneS 0ł. 9
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Telegramy „Nowin'.

Prawdopodobieństwo zbrojnego konfli­
ktu rumuńsko-bułgarskiego.

Sensacyjne rewelacye rumuńskiego polityka. — Beznadziejna 
sytuacya w Londynie. — Nota mocarstw „ślepym wystrza­
łem". — Rosya chce się usadowić na morzu Śródziemnemu 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. Wypadkiem dnia, wyciskającym 

swe piętno na całej sytnacyi, jest list by­
łego premiera rumuńskiego Car pa, ogło­
szony w dzisiejszej „N. Fr. Presse“. Carp 
twierdzi w tym liście kategorycznie, że spór 
rumuńsko-bułgarski nie da się zała. 
twić pokojowo, lecz musi doprowa­
dzić do orężnego konfliktu.

Dzisiejsze dzienniki tutejsze oświadczają, 
że ogólna sytuacya międzynarodowa jest 
ciągle groźna. Delegaci tureccy grożą 
odjazdem z Londynu, lecz zostaną oni tam 
jeszcze przez parę dni, chcąc w ten sposób 
okazać uszanowanie wobec mocarstw, a zwła­
szcza wobec Greya, który osobiście stara 
się o ponowne podjęcie rokowań kokojowych. 
Delegaci tureccy — zresztą zdcydowa- 
ni do opuszczenia Londynu — chcą 
w ten sposób uczcić zabiegi Greya około 
utrzymania pokoju.

Tutaj, zarówno jak w Londynie i Paryżu 
panuje przekonanie, że nota 6-ciu mo­
carstw, która dzisiaj wręczoną będzie Por. 
cie, będzie »ślepym wystrzałem", który 
spali na panewce.

Turcya nic sobie nie będzie robić 
zo „zbiorowego kroku" mocarstw, przyjmie 
wprawdzie grzecznie do wiadomości „przy­
jacielskie" rady, zawarte w nocie, lecz ani 
nie myśli ustąpić w sprawie Adrya­
nopola.

Berlińskie sfery dyplomatyczne oświadcza­
ją, że zwłoka we wręczeniu noty Porcie wy­
niknęła nie z powodu nieporozumień 
pomiędzy poszczególnymi gabinetami, lecz 
dlatego, że ostateczny tekst noty musiał jesz­
cze raz być przedłożony londyńskiemu re- 
unionowi ambasadorów. Te same 6fery je­
dnak nie przeczą, że istnieją różnice 
zdań między mocarstwami, lecz na in­
nym punkcie. (Niema porozumienia między 
mocarstwami co do wyboru środka, jakie­
go należy użyć, aby wykonać zamierzony 
naetek na Portę. Ten brak jedności mięnzy 
mocarstnami umacnia Portę w oporze. Przyp. 
£ed.).

Dalszym momentem, komplikującym 
sytuacyę jest okoliczność, którą dzisiejsze 
dzienniki podnoszą z naciskiem, dopatrując 
się w niej wielkiego niebezpieczeństwa 
dla równowagi sił na morzu Sród- 
ziemnem. Mianowicie na pozór niewinna 
sprawa zneutralizowania półwy spu Athos 
w rezultacia przedstawia się znacznie gro­
źniej. Rosya, obejmując protektorat nad re­
publiką mniszą na półwyspie Athos, bę dzie 
tam miała punkt centralny dla swej 
floty na morzu Sródziemnem. Chara- 
kterystycznem jest, że Austro-Węgry wy­
kluczone zostały od współudziału w tym 
protektoracie, lubo Austrya przyczynia się 
znaczneini sumami do utrzymania klasztorów 
na półwyspie Athos. W tym kierunku zo­
stała Austrya zrównana z Czarnogórą, która 
także od protektoratu została usuniętą.

Mimo wszystko dzienniki tutejsze optymi­
stycznie twierdzą (nie wiadomo na jakich 
podstawach), że rokowania bułgar- 
s k o-r u m u ń s k i e wróżą powodzenie.

Zatrzymanie rezerwistów w Hosyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" dono­

si z Petersburga, że car Mikołaj II podpisał 
już ukaz, zatrzymujący najstarszy ro­
cznik żołnierzy w czynnej służbie.

O granice Albanii.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" do­

nosi, że w sprawie granic Albanii toczą się 
bezpośrednie rokowania pomiędzy 
Wiedniem a Petersburgiem.

Groźne położenie Serbów 
w Albanii.

Belgrad. (Tel. wł.) Rząd serbski z całym 
naciskiem stwierdza, że krzywdę wyrządzono 
Serbii, rozgłaszając pogłoskę, jakoby Serbia 
zamierzała wycofać swe załogi dopiero po 
wyznaczeniu granic Albanii. Tak nie jest. 
Serbia wycofa swe załogi bez względu na 
wyznaczenie granic, atoli dopiero po za­
warciu pokoju z Turcyą. Sytuacya 
wojsk serbskich w Albanii jest groźną, z 
powodu postawy Ałbańczyków, którzy się 
koncentrują na tyłach i ustawicznie na Ser. 
bów napadają. Największa potyczka stoczoną 
została koło miejscowości Dibra, gdzie Al- 
bańczycy zostali rozbici przez 
Serbów.

Niesłychane okrucieństwa Bułgarów.
Berlin. (Tel. wł.) „Yossiche Ztg" zapo­

wiada, że do gabinetów europejskich wpłynie 
wkrótce memoryał Kiamila paszy, który 
będzie wymownym dokumentem epoki i stra- 
sznym aktem oskarżenia Bułga­
rów, którzy dopuszczali się niesłychanych 
okrucieństw podczas wojny. Memoryał wywo­
dzi, że wojska regularne i ochotnicze bułgar­
skie okrutnie mordowały ludność cy­
wilną mahometańską. W przeciągu mie­
siąca Bułgarzy pomordowali więcej 
mahometan na Bałkanie, aniżeli to zro 
bili Turcy w przeciągu 500 lat, w od­
niesieniu do ludności chrześcijańskiej.

OdFOCzeniB wręczenia noty.
Berlin. (T. B. K.) B. Wolffa donosi z 

Konstantynopola. Wręczenie noty mocarstw 
zostało o dzień lub 2 odroczone, 
gdyż rząd niemiecki poczynił pewne uwagi, 
które spowodowały przedłożenie noty jeszcze 
raz konferencyi ambasadorów w Londynie.

Aresztowanie masowego 
mordercy.

Berlin. (Tel. wł.) Aresztowany tutaj mor­
derca Sternickel, nazywa się de facto 
Franke. Jestto potwór w ludzkiem ciele. 
Przyznał się już do całego szeregu 
mordów, których ofiarą padło k i 1 k a d zie- 
siąt osób. Urodził się w roku 1868. Za­
wód mordercy rozpoczął w r. 1889, w któ­
rym to roku wyszedł z więzienia, gdzie od. 
siadywał karę za kradzież. Potem zaczął mor­
dować systematycznie.

Pogoda

Nawa afera szpiegowska.
Kraków, 14 stycznia.'

Polieya krakowska aresztowała przed kil­
ku dniami pomocnika fryzyerskiego Józefa 
Gondka i Zofię Link pod zarzutem szpie- 
stwa na rzecz Bosyi.

Przed kilkunastu miesiącami Gondek prze­
bywał dłuższy czas w Jaworznie, kręcił się 
tam po rozmaitych fryzyerniach, maskując 
w ten sposób szpiegowską swą działalność. 
Po przybyciu do Krakowa Gondek poznał 
młodą i urodziwą Zofię Link z powiatu brze­
skiego. Niebawem wzajemny afekt miłosny 
połączył tę parę. Zamieszkali razem, a mi­
mo, iż Gondek był bez zajęcia, opływali w do­
statkach i nawet zwracali uwagę sąsiadów 
swem wystawnem życiem.

Wkrótce Gondek wtajemniczył w swe rze­
miosło szpiegowskie urodziwą kochankę, któ­
ra z całym zapałem poczęła pomagać swemu 
kochankowi. W tym celu dostała się do je­
dnej z tutejszych podrzędnych kawiarń za 
kasyerkę, co ułatwiło jej nawiązanie stosnn-
ków z żołnierzami. Nie będąc zbyt powścią- W KrakOWi& 
gliwą we flircie z żołnierzami, bardzo łatwo (Z krata*.  rtsscs.) 
potrafiła uśpić ich czujność i wydobywała Dn. 13 stycznia 
raz po raz rozmaite informacye, tyczące się termonieter dś- 
fortów krakowskich. 67

Życie obojgu kochankom płynęło wesoło b podiosU 
i spokojnie, szły obfite sprawozdania szpie- Dn u . '
gowskie do warszawskiego sztabu wojenue- 
go, stamtąd zaś nadchodziły ruble. #un barcuTetra

Aż tu na raz Gondek zauważył, że ko- 747-3 mm. 
chanka jego, za zbyt „drogą cenę" zdobj wa stan termometrot 
wiadomości od żołnierzy i począł ny.zucać 81 01 
Linkowej zdradę i niewierność miłosną. Wiatc. . . 
Wszczęto kłótnie, wśród których do sąsie- P°,n<>0-‘wsch 
dnich mieszkań dolatywały takie słowa, jak Prognozas 
„ruble", „plany", „forty" i t. p.

Echo tych słów w drodze naturalnie po- pooknrama. 
średniej obiło się i o uszy znanego tępiciela 
szpiegów moskiewskich kom. dr. Krupińskie- _ . 
go. Energiczne i wprawne śledztwo wykaza- 
ło cały szereg dowodów, świadczących o 
szpiegowskiej działalności pary kochanków 
W czasie śledztwa wróciła z Warszawy L n . ’vt 
kowa, która przywiozła z sobą 300 rubli. ^5.^ (! 
W czasie zaś rewizyi znaleziono mnóstwo niisra is-2%. 
rozpoczętych sprawozdań szpiegowskich, mię- nięni« 
dzy innymi plany, w jaki sposób doko ” 
nać można zniszczenia i spalenia 
objektów wojskowych.

W rzeczach, które Linkowa przywiozła z 
sobą z Warszawy znaleziono jakiś chemicz­
ny preparat o niezwykłej sile palnej. Jak 
słychać, śledztwo wykazało, że para kochan­
ków miała za zadanie niszczenia objektów 
wojskowych w Krakowie.

Aresztowanych Gondka i Linkową odsta­
wiono do aresztów sądu karnego. Jednocze­
śnie w sądzie garnizonowym toczy się śledz­
two przeciwko dwum żołnierzom, którzy u- 
trzymywali bliższe stosunki z Linkową.

6S5inw Kiwflńśt 
wistms 

wschodni.
Progu 3z-’.s 
poclunnrno.

śnieg.

Samobójstwo. Ze Lwowa donoszą: Z 
ganku wewnętrznego realności przy ul. Rej­
tana 6, skoczył wczoraj w południe w za­
miarze samobójczym 8-letni Gustaw Richt- 
man, współwłaściciel jednego z lwowskich 
kinoteatrów i upadłszy na głowę, poniósł 
śmierć na miejscu.

„NOWINY" przynoszą co tydzień pięó 
dodatków: „Tydzień Humorystyczny" 
(we wtorki), „Praktyczna Gospodyni" 
(we czwartek), „Romans i Powieść" 3 
razy w tygodniu). Prosimy żądać numerów 
okazowych.

Kazimierz ZdjćjCZkOWSkl
Handel artykułów treści religijwj- obrazów i ram

Kraków, plao Maryaoki L. 8.

Poleca: figurki, krzyże, książki 
do nabożeństwa. Obrazy opra­

wne bajecznie tanio.
Przyjmuje obrazy do oprawy.
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OdpiFGie zarzutów.
.^Zarządu Głównego T. S. L. otrzymuje- 

mynastępujące pismo:
Z powodu powtarzających się pogłosek, że 

w Towarzystwie Szkoły Ludowej panuje rze- 
Śoftfa rozrzutność pieniędzy na ko­
sztowną administracyę Towarzystwa oraz 
na cele z zadaniami T. S. L. nie pozostają­
ce w związku, Rada nadzorcza Towarzystwa 
uważa za słuszne i konieczne stwierdzić na 
podstawie dokładnej znajomości stosunków i 
spraw T. S. L., iż w przeciwieństwie do 
rasiewanych pogłosek:

1) Ani członkowie Prezydyum ani 
członkowie Zarządu Głównego T. S. L. nie 
pobierają za swe czynności żadnego zgoła 
wynagrodzenia, gdyż pracę swą oddają 
zupełnie bezinteresownie. Z grona urzędni­
ków Towarzystwa jest tylko kierownik biu­
ra na mocy § 49 statutu członkiem Zarządu, 

taili
IZBY 

hlWW-NMIŁ 
w Krakowie
» daiu wyjfoi. a zarazem urzędnikiem Towarzystwa, natomiast 
Jiniejsaego Nra ........................ “
eg. 12 w pot

Waluty
W0 P3J,Włl
plącą 253-50 
Mają 254-50

JffiW illUTlłtóll
plącą 117-50
Maj*  11*50  

tam mrJmu 
pł»8ą 95-50 
iądslą 96,50

SMOtaLWllJSU
plącą 19-10 
żądają 19-30

w myśl statutu nie może być członkiem Za­
rządu Głównego, kto zostajo w stałej zale­
żności finansowej od Towarzystwa.

2) Personal biurowy nieliczny i nie­
wystarczający, pobiera za trudną i odpowie­
dzialna pracę wynagrodzenie więcej niż skro­
mne i nie stojące w żadnym stosunku do 
oddawanych świadczeń tak, że kierownik 
wszystkich biur i agend Zarządn Głównego 
otrzymuje tylko pobory IX. rangi rządowej 
i to po bliskio 10-letniej pracy na tem sta­
nowisku.

3) Wydatki na adminstracyę Zarządu Głó­
wnego nie przenoszą 3 procent wszystkich 
obrotów kasowych Zarządu Głównego, które 
wynosiły w roku 1911 kwotę kor. 1,815.312 
hal. 53. Jest to procent niższy niż w innych 
instytucyach (n. p. Maticy Szkolnej w Cze­
chach 53/i procent) a nawet niż w bankach 
lub w większych gminach. Do kosztów za­
rządu wliczono tu również wydatki połączo­
no z organizacją i zakładaniem nowych i 
podtrzymywaniem życia i pracy w już istnie­
jących Kołach T. S. L. Ogółem kosztuje 
administracya (bez przedsiębiorstw dochodo­
wych) rocznie IC 34.200* — (1911) podczas 
gdy w świetnie zorganizowanej Maticy Cze­
skiej około 60.000 K. W T. S. L. mianowi­
cie wynoszą koszta podróży w sprawach To­
warzystwa wraz z lustracjami i kosztami

Psienie*  na Walnego Zjazdu K. 2.784.—, płace niżej 
kwiecień od ll c2 wyszczególnionego personalu biurowego i 
do n-83; na maj kursorów K. 16.780.—, ubezpieczenie emery- 
od oo-oo1-60-00; tajae k. 0.233* —, urządzenie biura K. 240* —, 
od ir93-’ir94k czynsze K. 1.752-—, opał.i światło K. 696'—, 
żyto napażdaier- księgi, formularze i druki K. 348 , wyda­
ni*  OO-UO-COOO tki kancelaryjne K. 348* —, portorya i ekspe- 
na kwiecień od dycya K. 3.434* —, czasopisma K. 139* —, 

podatki i inne K. 449*-,  sprawozdanie ro- 
sd oo-oo - oo-oo; czne K. 1.044* —.
ca kwiecień od 4) Każdy grosz, którym Zarząd Główny 

1 <b 7-72; dysponuje z Kasy T. 8. L. idzie ściśle we- 
^Roow-oo-oo; dług intencji ofiarodawcy względnie w razie 
na maj od 7-9u braku oznaczenia specjalnego na cele okre- 
do7-9i; rzepak śione statutem Towarzystwa. Sprawozdania 
r ihio Od 0 00 publiczne składane i ogłaszane drugiem są 
Oferty: mierne, dostępne każdemu a kontrola społeczeństwa 
tbęć icup.; mier-umożliwiona w najszerszem pojęciu tego 
•a. Usposobienie: głowa.

Pogoda: W końcu musimy zwrócić uwagę na ogro­
mny zakres czynności, jakie obejmuje Za­
rząd Główny i biuro T. S. L. Utrzymuje obe­
cnie 24 własnych szkół, 20 burs, 47 domów 
ludowych, 17 ochrouek, 11 uczelń i ognisk 
i t. d. i t. d. Majątek nieruchomy rozrzuco­
ny po całym kraju oraz na Śląsku i Mora­
wach, przedstawiający wartość około 1 mil. 
398 tys. 794 kor., wymaga technicznej i pra­
wniczej opieki, 332 szkół własnych i sub­

Bolsrj
płacą 492-— 
żądają 497-—

Budajiesit
Da. 13. stycznia 
Targ ibaiciły.

wencjonowanych przez T. S. L. z 21,023 
wychowankami wymaga ogólnego kierunku 
pedagogicznego, ciało nauczycielskie własne, 
złożone z 136 osób referatu personalnego, 
289 Kół T. S. L. ręki organizatorskiej, 2440 
czytelń i wypożyczalń książek, urządzanie 
coroczne około 7101 (w roku 1911) odczy­
tów i obchodów narodowych kierownictwa 
oświatowego, budżetowanie i książkowanie 
oraz absolutnie pewna kontrola dochodów i 
wydatków wobec blisko dwu milionowego 
obrotu rocznego (1,815.313 K. w roku 1911) 
wymaga aparatu rachunkowego; wreszcie 
nieustająca akcya zbierania drobnych skła­
dek większych ofiar, starania o subweneye i 
zasiłki, pochłania mnóstwo sił i czasu, jeśli 
się zważy, że księga kasowa Zarządu Głów­
nego wykazuje 21.966 pozycyi w dochodach 
a na ich pozyskanie trzeba było najmniej 
300.000 druków, odezw próśb i urgensów 
rozesłać. Wszystkie te czynności załatwia 
Zarząd Główny przy pomocy czterech urzę­
dników, dwóch funkeyonaryuszy innych in­
stytucji, pracujących tylko popołudniu w biu­
rze T. Ś. L. za skromną remuneracyą oraz 
kilku manipulantek, podczas gdy w Maticy 
Czeskiej pracuje 22 funkeyonaryuszy.

Mamy nadzieję, że powyższe wyjaśnienia 
będą wystarczającem odparciem fałszywych 
a w najwyższym stopniu szkodliwych wersyi 
o Towarzystwie Szkoły Ludowej.

Ze świata.
Bojkot żydów. Z Warszawy piszą nam: 

Ruch bojkotowy przeciw żydom, wszczęty po 
wyborach do dnmy, przybiera coraz groźniej­
sze rozmiary i daje się silnie odczuć w War­
szawie i na prowincji. Emigracya żywiołu 
żydowskiego z Warszawy zmaga się z dniem 
każdym. Utworzono stowarzyszenie celem 
wysyłania żydów z Królestwa Polskiego do 
Palestyny. Na cele tego stowarzyszenia zło­
żono dotąd w łącznej sumie 52.000 rubli. 
Równocześnie wielkie firmy żydowskie z Ce­
sarstwa rosyjskiego w odpowiedzi na bojkot 
żydów zerwały wszelkie stosunki z firmami 
warszawskiemi polskiemi.

W Kielcach, jak donoszą do warszawskich 
pism, postanowili żydzi przełamać bojkot 
sprzedawaniem towaru po cenie kosztu.

Z Piotrkowa donoszą do gazet żydowskich, 
że w tamtejszych towarzystwach kredytu i 
oszczędności zaczęto ograniczać kredyt kup­
com żydowskim.

Bal polski w Wiedniu. Piszą nam z 
Wiednia: W tym roku bal polski odbędzie 
się w dniu 29 bm. w sali Bethoyena. Bal 
ten, noszący skromną nazwę „wieczorku ma­
zurowego14, należy do najwspanialszych zabaw 
karnawału wiedeńskiego. Na czele komitetu 
stoi minister Biliński, komitetowi wykonaw­
czemu przewodniczą radca dworu Struszkie- 
wicz i radca ministeryalny Waygart.

Planeta Wenus. Zanim jeszcze się cał­
kiem ściemni, a więc o wczesnym zmroku, 
można tę gwiazdę wieczorną spostrzedz 0- 
kiem gołem w południowo-zachodniej stronie 
nieba; z początkiem miesiąca zachodzi o 8 
a z końcem o 9 godzinie. Gwiazda świeci 
łagodnem, jasnem światłem. Przez lunetę zaś 
widać, że okrągła tarcza tego płanety nie 
jest całktem oświetlona, lecz wygląda jak 
księżyc w drugim dniu po pierwszej kwa­
drze; z ziemi bowiem widzimy znaczną część 
ciemnej (nocnej) strony tej tarczy. Z każdym 
dniem widzimy więcej ze strony ciemnej a 
mniej ze strony oświetlonej, tak. że z tego 
powodu gwiazda ta powinna coraz słabiej 
świecić. Takiemu ubytkowi jasności jest z 
drugiej strony przeciwstawiony przyrost ja­

sności, którego przyczyna leży w szyMiem 
przybliżaniu się Wenery do ziemi, tak, że 
gwiazda ta staje się coraz jaśniejszą. Do 
tychczas astronomowie nie są pewni, cr. 
Wenus, jak ziemia, obraca się. w 24 godzi­
nach raz naokoło swej osi, lub też czy pła- 
neta ten zawsze tą samą stroną jest zwró­
cony ku słońca.

Testament dziwaka. W tych dniw-h 
zmarł w Londynie były poseł i właściciel li­
cznych pałaców i dóbr lord Langoftock i -za­
pisał większą część majątku, 5 milionów ko­
ron swoim lokajom, furmanom, ogrodnikom 
i chłopom stajennym. Lord Lanhelłock teł 
znanym sportowcem. Syn jego jedyny umarł 
przed dwoma laty w sposób zagadkowy. Od 
tego czasu Langellock stał się dziwakiem i 
nie widywał się nawet ze swoją żoną, z którą 
korespondował za pośrednictwem swego se­
kretarza.

Potworną zbrodnię popełnioną na fol­
warku Ringenwald nad Odrą w prowincji 
brandenburskiej. Onegdaj wybuchł tam pożar 
sterty słomy w polu. Gdy ludzie zbiegli się 
na ratunek, znaleźli zwęglone ciała młodej 
kobiety i mężczyzny w dojrzałym wieku. Ko­
bieta miała na szyi powróz. Odrazu było wi­
doczne, że obie te osoby zostały zamordo­
wane, a zwłoki ich zbrodniarz próbował 
spalić. Dochodzenie agnoskowało w zamordo­
wanym mężczyźnie właściciela ziemskiego z 
sąsiedniej wsi Kaliskiego i jego 16-letnis 
córkę. Dalsze dochodzenia jednak wykazały 
że zamordowaną została także żona Kalia 
kiego i jego drnga 5-letnia córeczka, a wre­
szcie, że zamordowaną została i jego służąca 
Potwornej tej zbrodni dokonał parobek Ka­
liskiego, nieznanego nazwiska. Wymordowa­
wszy całą rodzinę, zrabował kosztowności i 
gotówkę. Próbował, nie wiadomo w jakwr 
celu spalić zwłoki dwóch swych ofiar, a po 
tem uciekł.

Sardynki podrożeją. Wskutek zatargi 
z rybakami oraz niechęci rządu fnińcnskiegt 
przyjścia z pomocą przemysłowi sardy tikowe­
mu 126 zakładów przyrządzania i wywozu 
sardynek na wybrzeżu breteńskiem postano­
wiło zawiesić pracę. Lokaut ten dotknie 50.000 
rybaków, blacharzy oraz robotnic i robotni- ’ 
ków, zatrudnionych w zakładach powyższych, 
a prócz tego przyczyni się zapewne do po­
drożenia smacznych rybek.
Bójka w teatrze. Nie codzienny skandal 

miał miejsce w teatrze miejskim w Hamburgu. 
Pod koniec przedstawienia “Lohengrina44 ar­
chitekt hamburski Walter Puritz uniósł się 
ze swego miejsca w pierwszym rzędzie foteli 
i zaczął okładać szpicrutą kapelmi trza or­
kiestry, Klemperera. Według publicznego 
oświadczenia architekta, oćwiczenie kapelmi­
strza było aktem „wyrównania rachunków44 
za nadużycie przezeń praw gościnności i upro­
wadzenie mu żony, śpiewaczki Puritz-Scliu- 
mann. Po powrocie żony Puritz wysłał do 
uwodziciela świadków, żądając satysfakcyi 
z bronią w ręku. Klemperer odwówił, wobec 
czego Puritz użył drogi skandalu publicznego 
dla uzyskania zadość uczynienia. Sprawa nie 
została bez konsekwencyj: kapelmistrz ustą­
pił z zajmowanego stanowiska, a jego miej­
sce ma zająć kapelmistrz opery monachijskiej, 
Meyrowitz.
JI-JiUB H 8 E S B.a_M M B 81 S 13 B

Kalendarz powieściowy „Nowin" 
Każdy kwartalny abonent (t. j. teki, któ­
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracji 
„Nowin") otrzyma bezpłatnie i franco Ka­
lendarz „Nowin" na rok 1913 ze zbiorem 
wielce interesujących nowel „Przez lądy 
i morza".

Kraków, Floryańska 17.

TOREBKI damskie skórkowe w wielkim wy­
borze najnowsze wzory od K 4 50 do 50*0,
KASETKI z orzyborami do szycia, MANICURE,
NECESERY podróżne, PERFUMY, PLEDY
ang. RĘKAWICZKI, SWETERY, CZAPKI,
77J SZALE, KRAWATY, ŻABOTY.
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Regularna i bezpośrednia komunikaoya z Austryi 
do Ameryki, Kanady i t. d.

ul. Gertrudy !. 5. niedaleko poczty.
Program od wtorku dnia 14 do piątku 17 

stycznia 1913.

1. Tydzień nowości Pathógo (aktualne).—
2. Awanturnicza przygoda (komiczne). —
3. Narzeczona sędziego (dramat). 4. Pierw­
sze zaloty (komedya). 5. Czarny bawół (dra­
mat). .•— 6. Szkoła wojskowa we Francyi 
(zdjęcie, z natury). — 7. Stara miłość nie 
rdzewieje (humoreska). 8. Jego najcięższa 
rola (wzruszający dramat z życia artystów

w 2 aktach) „Nordisk".
Przedstawienia, bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

99
dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

= KALOSZE = 
petersburskie na buciki fasonu 

:: amerykańskiego :: 
Pantofelki domowe. — Smarowidło nieprze­
makalne na obuwie. Podkładki gumowe 
pod obcasy. PODESZWY wkładkowe do buci­
ków filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowe 

i t. d. 109

poiecaReim i Ska, Kraków

Zjsd. awstr. akcyjna 
Towarzystwo źsgiugi 

parowej
AIISTfiO-

AMEHYKANA
Informacji udzielają i sprzedaż kart okrętowych 

uskuteczniają:
KRAKÓW: Jeneralna Ajencja (GOLDLUST i Ska) 

Lubicz 7. naprzeciw dworca kolei.
LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gró­

decka 93. jakoteż wszystkie ajencye prowincyo- 
nalne, następnie

TRYEST: Dyrekcya Austro-Amenykany, Via Mo- 
lin Piccolo 2.

WIEDEŃ: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany,
I. Kartnerring 7.
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany,

II. Kaiser Josefstr. 36 oraz
.Teueralna Ajenoya Austro-Amerykany, 

SCHENKER i Ska. 101

Strzelby do polowania
doskonale obstrzelane 

najlepszej jakości, do­
starcza po najtańszy oh 

fabrycznych cenach

c. i k. dostawca dworu

JAN KONRAD 
Briix Nr. 2475 (Czechy).

Dubeltówka Lancaster z stalowemi Brebrem inkrustowa- 
wnnemi lufetami K 46,-62, — 67.50, — 72, - 74 50 
i wyżej. Dubeltówka HammerJes nowy model, potrójny 
zamek Greenera z zabezpieczeniom K 115. Większy wy­
bór strzelb do polowania i rewolwerów znajduje cię w mo­
im katalogu głównym, zawierającym 4000 ilustracyi, któ­
ry każdemu wysyłam na żądanie darmo i opłatnie. 46

w Biurze dzienników i ogłoszeń

(róg ul. Szewskiej.)

Mazana HupCZJCO 

w nORIE, 
ulica Jagiellońska I. 7.

GUMOWE Panów i Pań 
prawdziwie francuskie dla panów 1. jakości praw, 
chroń, marka ochronna „Kolonia**  jako najlepszą do- 
tychczas znana marka 3 szt. K 110, 6 szt. K 1'90- 
12 szt. K 3'60 z dołączeniem 42 str. zawierającej 
broszury z ilustraoyami wysyła nieznaoznie, baz po­
dawania firmy i zawartośoi, dyskretnie za zaliczką, 
albo poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 
10 pocztowych jedyna firma tego rodzaj a.

I. Kukla, Praga, Perłowa nr. 35.
Ilustrowany obszerny polski cennik z wyjaśnieniami i foto­

grafiami w kopercie darmo i opłatnie.

Krystalina
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość

Tuba 50 halerzy. 12750

JAN 1HNAT0WICZ
SUKIENNICE 20.

Myfli Rajskis 
Śmiechowskieflo / 
najlepsze / r 
do prania *
i mycia

/W- 
/sS^l / P0I&aw{0ne

/ / składników, nfe
/^>/ niszczy ręk i nie 
/ / szkodzi btełiźnie.
/F,a*siji8 
/ / Pclczita funtowa w oryginak

/ nem opakowaniu po W h.
/ Do naStjdfi wszędzie.

koron
kosztuje mój prawdziwy 
szwajcarski patentowany 

Anker remontoir zegarek, 
systemu Roskopf. Nr. 4060 
o doskonałym, silnym, prze­
ciwna agnetycznym mecha­
nizmie kotwicznym, z praw­
dziwą emaliowaną tarczą 
w prawdziwej niklowej o- 
prawie z nakrywką o za 
wiasach nad mechanizmem, 
opatrzony plombą ochronną, 
dokładnie uregulowany, z 3- 
letnią pisemną gwarancją, 
sztuka 5 K. Nr. 4062 z wska­
zówką sekundową 5'50 K. 
Nr. 4079 ten sam zegarek 
w stalowej oprawie K 6’80. 
Nr. 4101 w prawdziwej sre- 
sekundową K 1280. Dużybrnej oprawie z wskazówką

wybór zegarów wszystkioh gatunków zawiera mój główny 
katalog. Bez ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką lub poprzedniem 

nadesłaniem należytości pierwsza fabkryka zegarków

JAN 1/ O N D A h cik. nadworny dostawca w Brtx
Mn l\ U W n A U j,, 243a (Czachy). Katalog główny,

zawierający 4000 wzorów wysyła się każdemu na Żądanie darmo 
i opłatnie. 1039

ALICYI I KLAUDYI ASKEW

SULAMITKA.
II POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J.
— Trzeba być sprawiedliwym — zamru­

czał. — Może tamten skłamał także. Może 
ona nie jest występną, a tylko lekką i pró­
żną.

Debora leżał na łóżku nawpół martwa 
z obolałemi rękoma i szyją.

— W tej książce — Krillet wydobył z kie­
szeni dziennik Waringa — Anglik napisał, 
że ty nie kochasz twego męża. Bezwstydna 
kobieto, jest że to prawdą?

Debora drgnęłą i serce poczęło jej bić 
gwałtownie. Co Robert o niej napisał? Och! 
Bóg nie pozwoli Symeonowi zabić ją wpierw 
nim się dowie, co jej ukochany myśli o niej! 
Bo biedaczka nie miała pojęcia, że Waring 
studyuje ją poprostu, jako ciekawy okaz i że 
jego dobroć dla niej czerpie swe źródło w ry­
cerskości tak obcej mężczyznom jej rasy.

— Jest że to prawdą? — powtórzył Kri- 
let.

— Nie kocham cię — odpowiedziała. — 
Nie kochałam cię nigdy. Jeżeli sobie przy­
pomnieć zechcesz, Symeonie, nie było mowy 
o miłości w naszem małżeństwie. Powiedzia­
no mi, że masz zostać moim mężem i że wia- 

nam ci być posłuszną. A potem dano nam 
ślub i zaczęły się tańce. W połowie zabawy 
powiedziałeś mi, że jedziemy i zabrałeś ze 
sobą... Tej nocy, och! tej nocy, kiedyś za­
snął, a woły ciągnęły powoli nasz furgon, 
wypłakałam wszystkie moje łzy... Gdyś się 
obudził, zobaczyłeś mnie z suchemi oczyma 
i z takiemi pozostałam aż po dziś dzień.

— O, Boże! Ja przecież jestem dobry dla 
ciebie i tak cię kocham. Żadnej kobiety nie 
całowałem tak, jak ciebie, Deboro, żadnej!

Spłonęła gorącym rumieńcem, a oczy jej 
zabłysły twardo, jak stal!

— Twoje pocałunki! Och, 'tte twoje poca­
łunki! Ileż razy wycierałam sobie po nich 
usta, aż do krwi z obrzydzenia. Nareszcie 
mogę powiedzieć prawdę, gorzką, szczerą 
prawdę. Usłysz ją!

— Tak, ułyszałem!
Krillet zaśmiał się tak dziko, że śpiąca 

za drzwiami sypialni Kafrijka, którą wejście 
jego zbudziło i która rozmowy tej słuchała 
z nadzwyczajną ciekawością, aż się skuliła 
zestrachu.

— Ten przybłęda, ten Waring — prze­
mówił Krillet po chwilowem milczeniu — 
napisał tu w tej swojej przeklętej książce, 
że chce cię zabrać do Anglii. Poczekaj, chcę 
być sprawiedliwym; tak, chcę być sprawie- 
pliwym i przeczytam ci dosłownie wyznanie 
tego nędznika.

— Zabrać mnie do Anglii — powtórzył4 
Debora głosem bezgranicznego upojenia. Ró­
żowość opłynęła jej śmiertelnie bladą przed 
chwilą twarzyczkę: w błękitnych oczach za­
jaśniał blask szczęścia; pierś podniosła się 
westchnieniem rozkoszy. Krillet nic z tego 
nie zauważył. Nakładał rogowe okulary i szu­
kał w dzienniku odnośnego ustępu. Znalazł 
go wreszcie i przeczytał; poczem zapytał:

— Kochasz tego człowieka, bezwstydna 
kobieto ? Kochasz go ? I podążyłabyś za nim 
do Anglii?

Debora milczała chwilę. Była głęboko prze­
świadczoną, że jeżeli powie prawdę, Kril­
let zabije ją, teraz właśnie, kiedy życie na 
brało dla niej takiego uroku, bo podobnie jak 
mąż nadała mylne znaczenie słowom Wariu- 
ga. Jeżeli jednak kłamie, jeżeli zaprzeczy, 
to co będzie? Krillet zapewne uwierzy jej, 
ale wypędzi Waringa z domu i oczy jej ni­
gdy go już nie ujrzą. Nigdy? Och! zatem 
lepiej umrzeć w tej chwili, kiedy takie szczę­
ście zstąpiło na nią.

Wyprężyła się na łóżku; palce jej wpiły 
się nerwowo w prześcieradło—odpowiedziała 
jednak bez zalęknienia:

— Tak, kocham go. A teraz już wiesz 
wszystko Symeonie i niechaj Bóg będzie sę­
dzią pomiędzy mną a tobą.

(C. d. n).
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Ba hafeiis 

zamiast tórazMw. 
Tylko co wyszło dziesiąte 
poprawne wydanie najtań­
szego Katechizmu z 2-ma 
obrazkami, wielkim drukiem

PACIERZ
zebranie treściwe głównych 

prawd wiary świętej.
Ceua 1 egz. 10 hal., tuzina 
1 K., 100 egz. tylko 6 K

Nakład 
mm HBTGŁICH1EJ 

Ora Władysława Mlłkewsklego 
w Krakowie

9, plac Maryacki, telefonu
Nr. 1308. 72a

Tamże sprzedajc się kartki ko­
respondencyjni- zwykłe z marką 
po 4 hal., zagraniczne po 9 hal.

Mieslęcznis 200-500 K. 
może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna­
nia, lecz nieposzlakowanej 
przeszłości, w każdej mioj- 
scowośoi Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. — Zgłoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p.

Mięso
królicze z tuczonych du­
żych odmian rasowych wy­
syła opłatnie 5 kg. za za­
liczką Kor. 5'— Hodowla 
121 Bobrówka.

Służąca 
do wszystkiego, która do­
brze gotuje potrzebna od 
1. lutego. Wynagrodzenie 
miesięczne Koron 30.— Wy­
magane świadectwa kilku- 
leletniej służby w jednem 
miejscu. Wiadomość: ulica 
Krótka Ł. 1.__________1190W3 120 

sklepy 
z kuchniami z inst. elektr. 
Rynek kleparski 1. 16 do 

wynajęcia.

MŁODA 
inteligentna wdowa lub pan­
na potrzebna zaraz do Za­
kopanego na samodzielny 
Zarząd większej willi. Ofer­
ty z fotografią i krótkim 
życiorysem pod „Zakcpane“ 
do biura dzienników i ogło­

szeń Maryana Hupczyca, 
Kraków. Jagiellońska 7.

Pracownia 
9 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO 
znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.
Wyborny miód 
deserowy kuraoyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7'50. 
Miód patoka 5 kg. K 7*-r-  
Wyoorny miód stołowy 
do picia 4>/s litr, gąsio- 
rek K 6-30. Wysyła za 
zaliczką J. M. Farba 
Podhajce 34. 105

wieni na kaprysy pogody 
i zmiany temperatury 

a"w8kntak tego cierpią na n uraatycznc
i gośćcowe bóle i odmrożenia, powinni 

być poinformowani o

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. iw. Gertrudy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toz Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadająca 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Oieshiibierskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej. Homburg, Kissingen, 
tudzież specyainie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody leeznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 1

Wszyscy, którzy są wysta­

Takowe uspokaja i uśmierza bóle, usuwa 
©puchlinę, tak, że ruohliwość stawów po­

wraca.
1 tuba po 1 koronie jest do nabyoia 
prawie w każdej aptece. Prospekta wysyła 
1197 wytwórca

aptekarz B. FRAGNER 
PRAGA, Mała strona, Nr. 203, róg 

ulicy Neruda,
jako też opłatnie przy podrzedniein nade­
słaniu K 1-50 jedną tubę, K a'- ó tub, 

I< 9‘- 10 tub.
Baczność na nazwę preparatu i wytwórcy! 

Składy w Krakowie w aptekach: M. Masłowski, 
M. Retier, K. Wiszniewski.

Zakład pogrzebowi
„CONCORPIA

inna WEBO
pi. Szczepański (dom własny] Tsl. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własuy 
66 wyrób trumien.

■=

taszrtnu aRMsn dęiy „Hfifeii8PsltB“ 

każdy natychmiast na nim grać potrafi według dołączo­
nego, zrozumiałego 

i samouczka, bez zna.
I jon) ości nut i bez
•--'■-ś! nauczyciela. Nr. 2 B. 

z 10 klapkami, 20 
j I-szej jakości języ> z- 

ków głosowych z stalowego bromu, trąbkowym niuud- 
sstukiem i oddzielić się dającą trąbką głosową do wzma­
cniania i wy6ubtelnienia dźwięku, z przepiękną palisan- 
drowo politurowaną skrzyneczką reconanBOwą, cała dłu­
gość 29 cm., bardzo dokładnie wykończony i w trwałem 
pudełku opakowany K. 8’20. Łatwo zrozumiały samou­
czek dokładam darmo do każdej Hohneretty. Bez ryzyka! 
Zamiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę u ku- 
tecznia za zaliczką o. i k. nadworny dostawca’ JASi 
KONRAD. dom wysyłkowy w Brtxx Nr. 2457 (' ze- 
chy). Główny katalog z 4000 rycin na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie. j 71

wm w
L. 141725.

B. b.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, że gmina miasta Krakowa ma do sprzedania parcele na gruntach pororty- 

fikacyjnych między przedłużoną ulicą Długą a ulicą Krowoderską i między przedłużoną ulicą Smoleńsk a ulicą Zwierzyniecką.
Na mocy ustawy z dnia 27 lipca 1908 Nr. 153 Dz. u. p. i ustawy z dnia 27 września 1908 Nr. 155 Dz. u. kr., przysługują dla domów, 

które będą zbudowane na wyżej określonych gruntach 18-letnie ulgi podatkowe. Na mocy uchwały gmina miasta Krakowa zakupiła od c k. 
Skarbu wojskowego grunta z pod kolei okrężnej na przestrzeni od Krowodrzy murowanej do rzeki Wisły, skutkiem czego wał kolejowy będzie 
zniesiony, a szeroka ulica wzdłuż wymienionych gruntów się otworzy.

Uchwalone przez Radę miasta na zasadzie § 16 d. ustęp 9 noweli do ustawy budowlanej z dnia 28 marca 1910Nr.89 Dz. u. kr. warunki za­
budowania są następujące:

1. Na parcelach posiadających front do drogi obwodowej, przedłużonej ulicy Długiej i ulicy Zwierzynieckiej mogą stanąć domy najwyżej 
czteropiętrowe, tj. parter i cztery piętra.

2. Stosunek podwórza do zabudowanej powierzchni ma być jak 1:4.
3. Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia kosztów chodników (§ 16 b. noweli do ustawy budowl.) natomiast koszta kanalizacyi 

nlicznej, rur wodociągowych, gazowych, ewentualnie kr.bli elektrycznych, w ulicach krawężników i torów jezdnych, poniesie gmina m. Krakowa.
Gmina wykona urządzenie ulic vz oznaczonym terminie.
Cena kupna może bvć .y ten sposób rozłożona, że * 1/5 część uiści kupujący przy podpisaniu kontraktu, a resztę pod warunkami, któro 

się określi co do kupującego z osobna, jednakże najdalej do lat sześciu, co najwyżej w 12-tu półrocznych ratach, wraz z 5% odsetkami p’at- 
nemi z góry, przyczcm gmina może odstąpić pierwszeństwa hipotecznego, przysługującego reszcie ceny kupna na rzecz pożyczki amortyzacyj­
nej, o ilo znajdzie dostateczne zabezpieczenie i nie będzie na stratę nanażoną.

Na każdego nabywcę ma być kontraktowo nałożony obowiązek rozpoczęcia budowy domu według zatwierdzonych przez Magistrat planów 
w przeciągu czterech lat od dnia podpisania kontraktu na nabytych gruntach, z zastrzeżeniem, że w przeciwnym razie gminie miasta Krakowa 
przysługiwać będzie prawo odkupu za kwotę zapłaconą przez nabywcę tytułem ceny kupna bez policzenia procentów.

Wszystkie koszta przeniesienia, jakoteż ewentualne i inne koszta poniesie nabywca, nie dotrzymujący warunków; to prawo odkupu ma 
być hipotecznie zabezpieczone.

Warunki są następujące:
1. Podający ofertę o kupno może zakupić najwyżej dwie parcele.
Warunek ten nie odnosi się do instytucyi publicznych i towarzystw budowlanych, trudniących się budową domów mieszkalnych.
2. W podaniach należy podać położenie i numer parceli, którą chce się kupić i cenę oferowaną w słowach i liczbach.
3. Podania należy wnosić w opieczętowanych kopertach do Budownictwa miejskiego Oddz. B., na ręce naczelnika tegoż urzędu.
4. Do podania ma być dołączony kwit Kasy miejskiej na wadyurn, które kupujący złoży w wysokości 5% ofiarowanej ceny kupna.
5. Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie swobodny wybór zgłaszających się osób i ofert lub całkowitego ich nieuwzględniania.
Plany gruntów przeznaczonych na sprzedaż są wyłożone do przeglądnięcia w biurze Budownictwa miejskiego Oddz. B. pokój nr. 11 gmach 

Magistratu, III. piętro, gł. wejście od ul. Poselskiej w godzinach ód 10—12 codziennie, gdzie również interesantom oznajmiać się będzie sza­
cunek uchwalony przez odnośną komisyę Rady miasta tych parcel.

Plany wywieszone będą także na tablicy urzędowych ogłoszeń w budynku Magistratu.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 13 grudnia 1912 r. 1378

"Wydawca: Krakowskts Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie' *"


